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P o l e m i k a
Ko zgon ie I. Duszyńskiego

W  związku ze zgonem Ł  D a ­
szyńskiego pisze Warsz Dziennik 
Narodowy-:

Wobe^ :t] ś.aierc. mocniej niż do 
tąa Tybiła Sią w oczach współczes­
nych tragedii. wodza socjalistyczne­
go, który jd 40 lat waiczył o demo 
krację parlamentarną i o powszech­
ne glosowanie by na starość patrzeć 

-ejm j ustrój obecny, tuk do jego 
ideałón nie podobne, a przecież, p.zez 
niegc w znacznej mitrze spowodowa­
ne^

Dzienniki przypominają ułynną scc 
ną z 31 październiku 1929 r„ kiedy to 
Daszyusk’, jako marszałek Sejmu od­
mówi) otwarcia pouiedzenia, ponie­
waż w hallu sejmowym znajdowało 
sią kilkudziesięciu oficerów. Mnie] 
znana jest inna scena l zarania jego 
parlamentarnej działalności >. 1897) 
Liedy Daszy.isni protestujący prze­
ciw nowemu regulaminowi Raay Pan 
stwa w Wiedniu, zostai wyniesiony 
przez policjantów z saii posiedzei,. 
Lew Trocki w swych pamiętnikach 
wspon-.na, ze wypaoek ten wywarł 
rui nim, 18-letnim mtodziencu. ogiom 
ne wrażenie. Daszyński urósł w jego 
oczach niemal na Dohatera. W 20 lat 
później tenże Trocki nazywaj już Da 
Rzymskiego „socjal patriotą", a swój 
nowy sąd o parlamentaryzmie wyra­
ził przez posłanie pijanych maryna­
rzy do Konstytuanty rosyjskiej, by 
ją mzpędiili.. Sam zaś Daszyński 
wiadomo w jaki “posób ,.bronił" Sej­
mu i rządu parlamentarnego w ma­
ja r. 192fi...

Zt śmiercią Daszyńskiego znikł 
jedm Z ostatnich przywódców dawnej 
PPSD w Galicji. Przed nim umarli 
Diamand Hudec- Haecker, Marek, 
Engiiscb, Migiolek. Z tych co p-.zosta 
li. Moraczewski Bobrowski i Klemen­
siewicz, przeszli do sanacj.. Wytrwa­
li na pozycjach tylko: Żuławski w
kraju I Lieberman na emigracji.
» Zatem z tych co pozostali na 

tym świecie ,ne\vielu iuż dozo- 
stafe w  sze rega ch  P. P. S

Piłsucski —  Daszyński
O stosunku ś. p. J PiłsuasKie- 

go do Zmarłego wodza socjali­
stów p. Cat - Mackiewicz w  wi- 
Ieńbkim „Słowie* pisze:

„W latach 1928 —  1980 Daszyński 
ehctii jdegrać rolę pojednawczą P o 
kreśtając ciągle w swoich „Kroni- 
Kacn ejmowycł-”, łłórt wteny owa- 
łexr Mars*. Daszyński nie cpc.ni wal­
ki i  Marszalkiem chcia* wsporpran i 
Marsz PitsudsKlm. chciał odzvskać 
PtpMosKiepn dla K*icy. Ale Mars/, 
riłsudsi.: świadomie i gwałtownie
rwał frid łączące I jegn j s eneię pań­
stwa poisKiego z omzetr lewicy. 

.Stwoizał najdiażliwsze Incydenty, aby 
dpC mieczem wyćiąć nieprzekraczalną 
gi an cą pomiędzy socjalizmem. W y­
zwoleniem I stronnictwem chłopskim, 
a obotem pan stwor, nr I rzeczywi­
ście ciał wy' afną błiznę, dbai o to, 
aby bvła bciesna I krwaw? Bał się 
powrotu f*wicv do rzaoow w Polsci 
Niesteto lak oczy zamKnał, blizna ta 
zaczeia się momenta'n;e sciagac. goić, 
zarasiać — dziś już jej prawie nie 
znać"

Jest to pogląd j‘ak się zdaje, 
trafniejszy od poglądów, szerzo­
nych dziś w  prasie socjalistycz­
nej

D z ! « e a ]  w v  * y  p p e « y d l 6 n ł a  U . S . A .

Rocsevelt czy Landon?
Dzisiaj 55 mihonów wyborców  

U. S. A. zdecyduje, czy władzę 
nad Stanami zatrzyma nadal w  
swym ręku Franklin Delano Roo- 
serelt, czy też zluzuje go na tym 
posterunku dotychczasowy guber­
nator stanu Kansae A l f  Landon. 
Te dwie główne kandydatury od­
sunęły w  cień Wazystkie pomniej­
sze : —  dzisiaj można już powie­
dzieć, że definitywnie przepadli 
Mr. W iliam  Lenki kandydat „u- 
nionistów,‘, socjalista Thomas i 
komunista Browder, który osiadł 
na pewien czas w  więzieniu sta­
nu Indiana. Żadnych szans nie Po 
siadają również radiowy Kazno­
dzieja ks. Congnlin j nowy „cu­
dotwórca" stanów dr. Townsond.

Technika wyborcza w  Stanach 
Zjednoczonych jest diziwna mie­
szaniną momentów z przea wielu

ku przestępny u* nu rfturek pu 
pierw szjrn poniedziałku listopa­
da W  a-rugi por.:edxiałok stycz­
nia (a więc po dwu miesiącach, 
gdyż woły chadzają wolno), który 
następuje bezpośrednio po otrzy­
maniu przez fhich mandatów, ele 
którzy składają Jwe głosy, każ­
dy w  stolicy swego stanu W  dru­
gą środę lutego głosy eiektorów 
wszystkich stanów są otwierane 
i obliczane w  obecności obu izb 
kongresu-

Obrany w ten sposób t*r_-zydeni 
obejmuje wład&ę 4 maatoa, roku 
który następuje po przestępnym.

W  zestawieniu z tymi waz/st 
kimi anachronizmami ordjnacji 
wyboiczej, dziwnie nieco wygląda  
zmechanizowanie tamego *ktu 
wyboru elektorów.

I ultranowoczesny 
mechanizm

Wyborca amerykańska nie ma 
zupełne do czynienia *  europej­
ską kartką wyborczą —  »a«Łępu- 
je  ją  kabina, gdzto na tablicy 
świetlnej uwidocznione są nanwi 
sika Kandydatów. Jeden ruch dżwj 
gnią —  i zasuwają się kotary —  
wyborca odcięty jest od natrętne 
go wZioku ciekawych Teraz na­
leży nastawić wskaźniki na swo­
ich kandydatów, uwidociiitóuych 
an tablicy, a następnie uruchomić 
dźwignię.

AkI wyborczy został opełmany 
— elektryczna maszyna zareje­

strowała oddane głosy. Maszyna 
je=t nieomylna, i ca ważniejsze, 
wyklucza „Cudy" nad urną.

Jednocześnie z wyborem pre­
zydenta odbywa się wybór 13-tu 
najważniejszych dygnitarzy pań­
stwowych —  a chociaż wyniki 
tych wszystkich wyborów znane 
są oficjalnie dopiero w połowie 
lutego, to jednak zestawienie na­
zwisk elektorów stronnictwa de­
mokratycznego i republikańskie-

Lanaon.

gc decyduje o tym, kto 4 mai tu 
zasiądzie w  Białym Domu.

Koszta, Koszta di
Koszta kampanii wyborczej są 

ogromne. Roosotelt odbył raid 
propagandowy długości 8 tysięcy 
kilometrów —  niezliczona ilość 
razy przemaw ia.iąe do zgroma­
dzonych tłumów farmerów z po­
łudniowych i środkowo - zachod­
nich stanów.

A  farmer ameryKańsKi, jak po 
władają niektórzy, trzyma w  
swoim ręku klucz sytuacji.

Budżet o d u '  głównych partyj, 
republikanów i demokratów, s.ę- 
ga 11 milionów diolarow, przy- 
czym, jest rzeczą charaktery­
styczną, że republikanie wydają  
zawsze sumy kilkakrotnie wyż­
sze, niż demokraci. Niewielka 
różnica była tylko w  najdroższej 
w historii U . S A. Kampanii wy­
borczej w r- 1928 Partia repu­
blikańska dla wyboru H. Hoove- 
ra wydała wówczas 6 1 pół milio­
na dolarów —  demokraci zaś „po­
m agali" Al. Smithowi sumą 5 i 
pół miliona dolarów

Dziś rusza cały skomplikow a- 
ny aparat wyborczy —  55 milio­
nów wyborców zdecyduje, czy w 
Białym Domu pozostanie zwolen­
nik New -Deal —  Roostvelt, czy 
popierany usilnie przez Wkll- 
street Landon.

Roosevelt czy Landon —  oto 
jest pytanie

T C o ic s  k , z  c S i

Roostyen

dziesiątków lat gdy powstawała 
Konstytucja U  S. A . z ultra-nowo 
czesnymi urządzeniami przy gtos0 
waniu.
0 Dziwolągi kalenth rza wyborcza1 
go pochodzą stąd, że powstawał 
on w- okresie,--gdy jedynym i i  od ­
ki em komunikacji na większą od­
ległość były zaprzęzone w woły 
wozy a obycie się z kalendarzem  
było smacznie mniejsze idź dzi­
siaj.

Anachronizmy kalendarza 
wyborczego...

A więc wybór Kolegium 585 ele 
ktoró-w odbywa się w  każdym ro-

Boy-Żeleński działaczem klerykalnym
Z. Ż u ła w s k i —  „ o rg a n iz a to re m  k rw a w e !  r z e z i o p czy c  r

PKSowcom ku przypomnieniu
W  dobie „frontów ludowych" i terackich p. Boy - Żeleńskiemu —  

i-óżnych „paktów o nieagresji", okazuje się, ie  tó jest działacz... 
warto przypomnieć ńaszyro so- klerykalny: „jego wystąpienia
cjaliatom z PPS, co o ich przy- przeciwao reaKcyjnej części kie- 
wódcach lub uznanych przez ( ru mają na celu podniesienie po- 
nich wielkościach pisze oficjalne wagi kleru... Kampania Ż. przt-

Jeszcze feden „P o lnk"
a la  C yw ia  A s te rb iu m

ostatnio w  sądach mnożą się 
procesy żydów a art 152 K K. o 
lżenre publiczne Narodu i Pań­
stwa Polskiego. Dotychczas pod- 
sądnynri w tych sprawach byli ży 
dsć t niższych sfer społecznych, 
oa niedawną jedna* córa® czę­
ściej na ławie oskarżonych zasia­
dają ludzie inteligentni, inżynie­
rowie- lekarze, studenci i Ł  d , 
Którzy sami twierdza, że porzucili 
Judaizm, asymilując się z otocze­
niem

Jak wygląda ta asymilacja, wi- 
dzimi znów z nowego procesu o 
obrazę Narodu Polskiego, inż. - 
arch Jehe* K iela Spiwaka,

Śphvak jechał przepełnionym 
pociągiem. Na stacji w  Międzyle­
siu, kilka kobiet zaczęło szturmu 
wać do przepełnionego przedzia­
łu. Nie mogły dostać się do wew  
nątrz. Stojący w  oknie Spiwak 
Krzyknął pod adresem kobiet; 
„Jbk to polskie bydło pefta s ię !"

Polacy - podróżni wezwali po- 
licjanta i przypilnowali spisania 
protokułu Dzięki temu arogajicki 
żyd stancł wczoraj przed sądem. 
Tfumac7ył się, że zarzucanych 
słów nie użył. ŚwiadKOwic zbada 
ni w toku rozprawy potwierdzili 
winę Spiwaka w  całej rozciągło­
ści. Sąd skazał go na 6 mie^ ęcy 
bezwzględnego wiezienia.

i wydawnictwo sowieckie, wielka
1 czerwona encyklopedia,-w w jTaana 

iS. aproDatą samogo Stalina.
W  tomie 9-ym, str. 48 znajdu­

jemy wamanKę o Leonie W asi- 
iewsKim, który „odznaczał się 
specjalnym meprzebieraniem w  
środKach w walce z socjaldemo- 
Kratami (t. J. przedwojennymi 
komunistami). Jako minister 
spraw zagranicznych, prowadził 
polityKę prowokacji wobec R. S. 
F. S. R —  stał się moralnym 
uprawcą wymordowania misji so­
wieckiego Czerwonego K rzyża"; 
znakomity poprzednik p. W inle- 
roKa na katedrze Sw Teologii w  
T. U . R‘ze, p- Czapiński, to „so- 
cjalfaszysta Który przeszedł cał 
Kowieie na pozycje socjalfaszyz- 
mu“ (t. LX L  str. 54 ); p. Z, Zu- 
tawski: „pochodzi t rod/iny bur- 
żUŁzyjnej. W czasie wojny —  
szowinieta Zażarty wróg Z. S. R 
R i ruchu Komunistycznego, or­
ganizator krwawej rzezi opo/yeji 
komunistycznej na kongresie 
zwią/.ków zawodowych i na Ukra­
inie Zachodniej" (t. XXV, str. 
606). Cały r c td J. Moraczewskie- 
go „zaznaczył awe Krótkie istnie­
nie wystrzelaniem manifestacj 
komunistycznej na pl- Teatral­
nym i ogłoszeniu stanu wojenne­
go" (t. IX, str 34). Dostało *ię 
i protektorowi wszystkich W ł. 
Broniewskich, „Henryków Stei­
nów", „Brunonów Jasieńskich", 
Herszków RozenbaumóW - Drze­
wieckich etc Z „Wiadomości Li-

ciwko prawu o poronieniach, jak  
i jego uekanonizacja b ’0"ra fn  
Mickiewicza idą całkowicie po l i ­
nii nteresów ustroju faszystow­

skiego w Polsce" (t. XXV, str
82 -8 3 )

Przytoczywszy te WBzysikle 
brednie, które jednak z dobrą 
wiarą czyta każdy komunista, za­
pytujemy: Czy socjaliści i ich 
sympatycy zdają sobie sprawę, 
co ich czena w  razie pełnego zwy­
cięstwa „frontu ludowego" w  
Pplsęe? ■ , ■

DewUy
J a k  w i a d o m o ,  c a ł a  s u  o n e  

p r a k t y c z n ą  n a s z e j  p o l i k / h i  d e  
w i z o w e j  u j ę l i  w  s w e  r ę c e  ż y ­
d z i .  D o ś ć  p r z y t o c z y ć  n a z w i ­
s k a .  w y m i e n i a n e  p r z e z  > a s  
j u ż  k i l k a k r o t n i e :  M a n l c l ,  K o -  
b r y n e r ,  M a r k u s  —  o t o  p o t e n ­
t a c i , h e z  k t ó r y c h  a n i  g r o s z  z a ­
g r a n i c ę  l e g a l n i e  n i e  m o ż e .  w y ­
j e c h a ć ,  i  k t ó r z y  n i e o d w o ł a l ­
n i e ,  b e z  p r a w a  Z a s k a r ż e n i a ,  
f o r u j ą  w y r o k i ,  i l e  k o m u  i  n a  
j a k i e  p o t r z e b y  p r z y d z i e l i ć  d e  
w i z ,  a  c z y j e  p o d a n i e  o d r z u c i ć .

O b e c n i e  d c  l e j  g r u p y  d y k t a  
t o r ó w  d e w i z o w y c h  p r z y ' " j l a  
n o w a  s i ł a  — n i e j a k i  p a r .  M a ­
ł e c k i ,  r e c t e  M u t t e r m d c h  J e s t  
t o  t e n  s a m  e r - s ę d z i a  M i l t t e r -  
m i l c h , k t ó r e g o  u s u n i ę t e  z  s ą ­
d o w n i c t w a  z a . . .  p o l e c e n i e  r o ­
z e b r a n i a  n a  s a l i  s ą d o w e j  
m ł o d e j  k o b i e t y  d c  n a g u ,  a ż e ­
b y  s i ę  s ą d  m ó g ł  p i z e k o n a ć ,  
c z y  z a t ą c z o n a  d o  s p r a w y  e k s ­
p e r t y z a  l e k a r s k a  o  p o s i n i a c z ę  
m a  z g o a n a  j e s t  z  r z e c z y w i s t o ­
ś c i ą .  W i n s z u j e m y  c e n n e g o  n a  
b y t k u

2 vd ow fk le  „ liryk i”
K a t o w i c k a  , , F ' o l o n i a '  z w r a ­

c a  u w a g ę  n a  „ l i r y k i “ w y d a w a  
n e  d o  u ż y t k u  u c z ą c e j  się m ł o ­
d z i e ż y  p r z e z  ż y d o w s k i e  k s i ę ­
g a r n i e  O t o  n i e j a k i  M i l l l c r  tu  
Ł o d z i  w y d a ł  „ s k r ó t "  G r a ż y n y ,  
z a o p a t r z o n y  w  ż y c i o r y s  M i c ­
k i e w i c z a .  IV ż y c i o r y s i e  t y m  
c z y t a m y :

„Troska materialna zmosiła gc ao 
objęcia posad/ w Lozannie, w .'Szwaj­
carii, gdzie otrzymał ka.edrę Litera­
tur Słowiańskich. W  tym czasie po­
padł MicKiewicz poa wpływ Towian- 
skiego, co stało się przyczyną utraty 
katedry w 1841 roku.
- _W 1885 toku poeta, por. odowa.iy 
ząazą czynu uoał się do Turcji, aby 
zorganizować legion* polskie. Tam 
wskutek panującej choiery zmarł 26 
listopada 1885 roku Zwłoki jego spro 
wadzono do Francji i zioiono na pa­
ryskim cmentarzu.

IV 25 lar po i*n. w 1890 roku prze 
wieziono je ao Polski i złożono na 
Ws rem“.

.A w i ę c  M i c k i e w i c z  w y k ł a ­
d a ł  r J  L o z a n n i ? u m a r ł  w
r .  1 8 8 5 ( 1 ) ,  a  w  2 5  l a t  p o t c m ( ! )  
t o  j e s t  w  r o k u  1 8 9 0  z w ł o k i  
j e g o  z ł o ż o n o  n a  W a t r  s i u .

Także „porząaki*1

DLA WYGODY N A SZYCH  P .  T . PREN U M ERA T O R Ó W  podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, kWnt proiiray wydąć, wyraźnie wy­
pisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumą. oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

Na zl.

Imię, nazwisko i adres wpła :ajacejo.

Nr. rozTachunkui 2

V

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

Na ii.
złote słowami;

Odbiorca:

A B C  NOWINY CODZIENNE
Poczta: Warszawa 1, ul. Al*|» Jerozolimskie 3-a

Nr. rozrachunku; 2

Nr wpłaty

(podpis pnyimująceco)

DOWÓD NADESŁANIA 
przekazu rozrachunkowego

N a  z ł.

Odbiorca

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie 3-a

Nr. rozrachunku- 2

Nr wpłaty.

(podpis przyjmującego) V

Podróżuj samolotem

W y ro k  w  p ro c e s  e
łapowników 2 poczty

W  Sądztó Okręgowym zapadł 
wyrok w  procesie dwóch kontro­
lerów Fica i W itolina i trzech li­
stonoszy z Wacławem Grzfclakow- 
skim na czele, oskarżonych o zor­
ganizowanie afery łapówkowej. 
Kontrolerzy pobierając łapówki 
od lifetonoszy, przydzielali im lep- 
sofc rejony.

Sąd Okręgowy uznał winę obu 
kontrolerów za dowiedzioną J ska 
zał Fica na 2 lata więzienia, W ’- 
tólina zaf na półtora roku. Z o- 
BK&rżonycb 1 stonoszy, skazano 
tylko Grzelakowsldego na 9 mie­
sięcy więzienia, pozostałych zar 
uwolniono od winy i k?ry t  braku 
dowodów winy.

Rewizja procesu 16-tu
w  M o s kw ie

PAR YŻ, 2. 11- (tel. w ł.). —  W  
Paryżu kilku znanych adwoka­
tów zorganizowało sui genens 
komisję śledczą, której zadaniem 
ma być wyświetlenie prawdy, u- 
Krywającej się za słynnym mo­
skiewskim procesem 16-tu troc­
kistów. Komisja adwokatów za­
mierza zbadać szereg dokumen­
tów, dotyczących .tego proceeu, 
oraz zbadać osoby, które w tym 
procesie brały udział, d ile oczy­
wiście nie znajdują się w  Ros,\", 
lub na tamtym świecie. Ogłoszono 
,*dezwę wzywającą osoby posiada­
jące jakiekolwiek dane o procesie 
o zakomunikowanie ich konrsji.

Hołd Francji dla obrońców Ukazaru
s z a b la  h o n o ro w a  d ia  g e n . M o s c e rd o
Walki o Alkazar i bezpnyklad  

ne Dohaterstwo zamkniętych w  
twierdzy kadetów, odbiły się głoś­
nym echem nie tylko w  Hiszpanii, 
ale 1 daloke Ooza jej * granicami. 
Jeden z dzienników panyskich dro 
gą ofiar publicznych zebrał 96 
tysięcy franków na szablę hono­
rową dla dowódcy załogi A lcaza- 
ru, gen Moscardo i pamiątkowe 
odznaki dla wszystkich obrońców 
Alcazaru.

Obeentó redakcja zwróciła się 
do gen. Mescardo z listem, w k tó ­
rym p ro s i go o przyjęcie d a ru  
C zy te ln ik ó w  oraz o w y z n a c z e n ie  
terminu i m iejsca uroczystego

przekazania szabli i odznak p a ­
miątkowych.

Chleb
dobrze z?słukonych

B. wicemarszałek Senatu, aa 
wokal warszawski Antoni Bogu­
cki, został mianowany reientem 
w Sosnowcu. P Bogucki zwinął 
kancelarię adwokacką, zlikwido­
wał mieszkanie w Warszawie i 
przeniósł się do Sosnowca, gdzie 
rezj-oczął już urzędowanie jako 
rejent, j


